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Miejsce i czas wydarzeń Puławy, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Puławy, dwudziestolecie międzywojenne, Żydzi, pogrzeb
żydowski

 
Pogrzeb żydowski
Słyszałam, że lecą szybko, że [zmarłego] chowają [na] stojąco, ale czy to prawda, że
tak w trumnie go postawili, nie to, że kładli. Stąd może takie te grobki były nieduże,
tylko takie kupeczki,  że na stojąco. Jakoś tę trumnę nieśli  tak szybciutko,  takim
biegiem. Myśmy kiedyś rozmawiali, pytali się, to kiedyś taka Żydówka powiedziała,
jak mamusia [zapytała]:  „Czego wy tak,  podobno,  chowacie na stojąco?”,  „Pani
Wójcikowa, zaczem chrześcijanin wstanie, to my już do nieba polecimy”. Plotła tak,
bo przecież to jest niemożliwe, żeby do nieba poleciał wcześniej od chrześcijanina. A
zresztą  –  wiadomo?  Wiara  żydowska  była  pierwsza  niż  nasza,  tak  że  trudno
powiedzieć.
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